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We L w ow ie  
cierna do dom u  
i  dostaw ą do dom u  

N a prowincji z prze 
sytlcą pocztow ą . .

Zagranicą . . .

Cany (. r a n u m e r a ty i
bez dorę-

mies. zJ. 2 -—, kwart. ♦ — 
mies. z ł.2 '4 0 , kwart 7*—

mies. ił.2  40, kwart. 7‘—
m ies. z ł. 5 ’—, kwart. 15"—

Num er telefonu  
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

Konto PKO L w ów  
Ns 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
l w 6 w , UL. ZIMORCW ICZA 15 I. p .

Listy należy frankow ać. — R eklam acje  
otw arte w o ln e  od opłaty. 

R ękop isów  nad esłan ych  nie zw raca się .

C E N A
NUMERU

10 *

Cany ogłoszeń:
Z ł  I w ie rsz  m ilim e tr . (6»/, c m . sze r.)  w z w y k ły c h  o g ło s z e n ia c h  
a r . M , w n a d e s ła n e m  i w n e k ro lo g a c h  g r .  ł f ,  w k ro n ic e ,  rener*  
tu a i.  d z ia ł g o s p o d a rc z y ,  p a s k i w te k S c ij g r . TS, p o d  n a g łó w 
k ie m  n a  p ie rw sze j s t r o n ie  z ł .  V — . T a b e la ry c z n e  o M  p rc . d r c - 
ie j .  Z a je d n o  s ło w o  w d ro b n y c h  o g ło s z e n ia c h  g r . 1S, k u p n o  
i sp rz e o a ż  s ło w o  g r .  11, m a try m o n ia ln e ,  k o re s p o n d e n c ja  
p ry w a tn e  s ło w o  g r . 1S, M a  p o szu k u ją cych  oracy g r . i .  
Z z a s trz e ż e n ie m  m ie js c  X  p rc . Z a g ra n ic z n e  o Si prc. d ro ż a j.

P o ls k a  p o lity k a  
za g ra n ic zn a .

Fakt, żc obecnie upłynęło pięć lat od 
chwili, kiedy ster polityki zagranicznej 
Rzeczypospolitej objął M inister Józef 
Eeck, nakazuje rzucić okiem na tę na* 
szą politykę ostatniej doby.

Fundam enty tej polityki położył Jó* 
zef Piłsudski. N akazał przede wszyst* 
kim, aby zasadniczą tezę polskiej poli* 
tyk i „cudzego nie chcemy, ale swego 
nie dam y'1 oprzeć na najsolidniejszej 
podstaw ie siły własnej. N akazał, aby 
polityka polska była samodzielna, kie 
row ana tylko interesem polskiej racji 
stanu i nie podlegała żadnym  obcym 
wpływom. Chciał, aby Polska sama, 
bez żadnego pośrednictw a układała 
stosunki ze swymi sąsiadami a trzyma* 
la się zdała od konfliktów , k tóre jej 
bezpośrednio nie dotyczą. Żądał, by  
ta polityka nie ulegała żadnym  złudzę* 
niotn a zarazem była lojalna w wyko* 
naniu zobowiązań, domagająca się tej 
samej lojalności w stosunku do Polski.

Okres lat 1926—1932 w polsldej poll* 
tyce zagranicznej był okresem przygo* 
tow yw am a niezależnej polityki zagra* 
nicznej, w ypełnionym  jednak mnó* 
stwem koncesyj na rzecz innych, silniej 
szych elementów polityki światowej 
T rzeba było czasem godzić się na nie* 
właściwy stosunek d o  interesów poi* 
skich, trzeba było znosić nie zawsze 
bezstronne ujmowanie spraw  polskich 
przez instancje m iędzynarodowe.

Przełomem stał się rok  1932. Była to 
chwila, gdy Polska stanęła w łasną siłą 
na poziom ie mocarstwowym. W tedy  
rei przyszedł czas na nadanie polskiej 
polityce zagranicznej charakteru okre* 
słonego przez jej podstaw ow e założę* 
nia a mianowicie: obrona interesów
własnych i poszanowanie obcych dro* 
gami ściśle pokojow ym i jednak w po* 
czuciu własnej siły.

Te zaś pięć lat, k tóre od tej upłynę* 
ły  chwili, były niezwykle brzemienny* 
mi w wydarzenia międzynarodowe. 
N a  karty  historii świata wpisane zosta 
ło utworzenie III. Rzeszy, podbój 
Abissynii i powstanie Im perium  wło* 
skiego, odbudow a armii niemieckiej i 
przekreślenie wojskowych klauzul tra 
k tatu  wersalskiego, w ojna w H iszpanii 
i na Dalekim  W schodzie, rozpoczęcie 
zbrojeń na całym świecie.

W  takiej to  epoce, pełnej niepoko* 
jów, w dobie pow staw ania bloków  
państw  o wrogich sobie ideologiach, 
w  okresie narastających konfliktów , ro 
la polskiej dyplom acji nie była łatwa. 
M im oto spełniła ona w całej pełni swe 
zadanie. Oba nasze sojusze, z Francją 
i Rum unią, zostały umocnione, usu* 
nięto z nich wszelkie niejasności. Wi* 
zyta M arszałka Smigłego*Rydza we 
Francji i serdeczne przyjęcie, zgotowa* 
ne mu przez rząd i społeczeństwo fran* 
cuskie oraz wymiana w izyt m iędzy 
W arszaw ą a Bukaresztem, są aż nadto  
Wymownym wyrazem  pogłębiania się 
stosunków  Polski z jej sojusznikami.

O pierając się pozatem  na własnej si
le i ułożywszy stosunki ze wszystkimi 
państwami, Polska przyczyniła się 
Walnie do utrw alenia pokoju  a zara* 
żem zdobyła mocny głos we wszyst* 
kich zagadnieniach międzynarodo* 
Wych, głos, jaki odpow iada jej mocar* 
stwowemu, dziś już przez wszystkich 
Uznanemu, stanowisku. A.

^Idi grosz — ■ 
no F. ©. /V.

Nadzwyczajny Zjazd Delegatów Okręgu Związku 
Legionistów i Związku Peowiaków we Lwowie.

Oczekiwany z dużym  napięciem 
przez opinię polityczną w Polsce N ad 
zwyczajny Zjazd Delegatów Związku 
Legionistów i Zw iązku Peowia* 
ków O kręgu Lwowskiego, z terenu 
trzech województw Małopolsk. \Vsch<* 
dniej, odbył się z udziałem przeszło 200 
delegatów z tych województw, przed* 
stawicieli organizacji legionowych z ca* 
łej Polski i w obecności przedstawicieli 
władz.

Zjazd obradow ał w atmosferze nie* 
zwykle podniosłej i zadokum entow ał 
zwartość i tężyznę obozu legionowo* 
peowiackicgo, stw ierdzając nieodpar* 

cie, że jest on realnym ośrodkiem  poi* 
skiej myśli politycznej, k tó ry  na pła* 
szczyźnie haseł rzuconych pizez Na* 
czelnego W odza pow inien odegrać ro* 
ię przodującą na tym  terenie i stać się 
siłą żywą w Państwie.

Obrady toczyły się w sali posiedzeń 
Izby Przem.-Handl. N a podium usta* 
wiono popiersie M arszałka Piłsudskie* 
go, w otoczeniu sztandarów Zw. Legio* 
nistów i P. O. W .

N a Zjazd przybyli wojewoda lwów* 
ski Biłyk, gen. Tokarzewski, gen. C.zu- 
ma, starosta grodzki Porembalski, pre* 
zyd. miasta Ostrowski, wiceprezydent 
W eryńsk;, kurator Okr. Szkolnego dr 
Kupczyński, dyr. poczt Moszoro, dyr. 
Lasów Państw. Szubert, Komendant VI 
Okręgu Z. S. mjr. H ornberger, przed
stawiciele Zw. Oficerów Rezerwy, Zw 
O brońców  Lwowa, Związków komba 
tanckich i P. W ., delegat okr. stołecz* 
nego Zw iązku Legionistów Kwaśniew* 
ski i poseł Pochm arski z ramienia okr. 
krakowskiego, dalej przedstawiciele 
O kręgów  legionowych z Lublina, 
Kielc, G dyni, Brześcia n/B., Białego* 
stoku i iu.

Po zag a jen iu  obrad przez prezesa 
O k rę g u  Zw Leg. dr. Bron. Wójcie* 
chowskiego, przewodnictwo objął gen. 
Tokarzew ski.

N a  wstępie prez. Kola lwowskiego 
P. O. W . mjr. dypl. Ludw. Domoń  
wygłosił dłuższy referat, w którym  
scharakteryzow ał obszernie obecną 
struk turę społeczną i polityczną w 
Polsce, zwracając głównie uwagę na 
zagadnienie ukraińskie. M ówca stwier
dził, że rozwiązać je jedynie jest w 
stanie społeczeństwo polskie na zasa
dach ogłoszonych onegdaj w deklara* 
cji Rady Sekretariatu Porozumiewaw* 
czego Polskich Org. Społecznych 
Młp. Wsch. Od U kraińców  żądamy 
jedynie — oświadczył mówca — abso
lutnej lojalności wobec państwowości 
polskiej.

N astępnie mówca odczytał 
deklarację R ady Legionowo*Pe* 
owiackiej, k tóra pow stała z inicja
tywy gen. Tokarzewskiego.Kara* 
szewicza, a ma na Celu zjednocze
nie w szystkich niepodległościow

ców w M ajopolsce Wschodniej, 
na płaszczyźnie ideologii niepodległo* 
ściowej, w realnej pracy dla dobra 
Polski.

Z kolei zabrał glos prez. O kręgu 
Zw. Leg. pos W ojciechowski, który 
określił w sposób zdecydow any sta* 
now isko obozu legionow o—peowia* 
ckiego w M ałopolsce W schodniej. O- 
bóz ten wewnętrznie sknsolidow any i 
zdyscyplinowany, o w ypróbow anej 
wartości politycznej i życiowej, jest 1

zawsze żywą silą w Polsce, k tóra ma 
swoje ambicje w pracy społecznej i 
politycznej.

Mówiąc o zagadnieniu młodziezo* 
wym, prez. W ojciechow ski oświadczył, 
że „będziemy mówić z każdą młodzie* 
żą, ale punktem  wyjścia jest dla nas 
szacunek obustronny". M y szanujemy 
ich entuzjazm, ale oni muszą uznać na 
szą przeszłość ideową, naszą przeszłość 
żołnierską, która dała Polsce niepodłe* 
głość". Mówca z silnym oburzeniem po  

! tępią „bzdurną historiozofię Związku 
M łodej Polski, stwarzającą wym yślone 

| legendy o Romanie Dmowskim. Jest 
legenda o Józefie Piłsudskim , jest le* 
g tn d a  o Czynie legionowym, ale nie 
było i niem a w Polsce legendy o Ro* 
manie Dmowskim. Charakteryzując 
polityczną stronę obozu legionowo* 
pcowiackiego, mówca stwierdza, że 
„jesteśmy i pozostaniemy demokrata* 
mi. Demokracja taka nie jest dla nas 
doktryną, ale żywą treścią życia.

W  swej pracy politycznej pragniemy 
oprzeć się w Polsce na masach chłop* 
skich i robotniczych.

Odrzucając podszepty totalistyczne, 
przeciwstawiamy się również skraj* 
nym kierunkom lewicowym, komunie 
i iej wszystkim przybudówkom.

M arszałek Piłsudski w swym syste* 
mie rządzenia w ybrał linie środka i 
my po niej pójdziemy. D obrym  na* 
szym prawem jest odegrać rolę czyn* 
ną i kierowniczą. Robotę polityczną 
pojmujemy jako ciężki, a przede wszy* 
stkim  odpowiedzialny trud.

Stajemy do dyspozycji naszych 
władz naczelnych zwarci i silni. Bę
dziemy pracować w Obozie Zjedno* 
czenia Narodowego jako współpra* 
cownicy i współtwórcy nowej rzeczy* 
wistości w Polsce, bez wyrzekania się 
naszych starych ideałów. Chcemy 
wejść do O. Z. N . z własnymi sztan
darami a nie pod cudze sztandary i 
tylko tak  wejdziemy.

N astępnie mjr. Domoń odczytał 
deklarację ideową Ziazdu, nad którą 
rozwinęła się dyskusja, stojąca na wy 
srk im  poziomie, w której zabierali 
głos m. in. posłowie O stafin, Ekert, se 
nator Pulnarowicz, płk. Zygmunto* 
wicz, inż. Stolarczyk, Skoda, dyr, W an 
dycz i inni.

Delegat O kręgu krakowskiego 
pose! dr. Pochmarski, wyrażając 
uznanie dla inicjatyw y powstałej 
we Lwowie, zglosij współpracę 
reprezentowanego przez siebie O- 
kręgu i prosił, by gen. Tokarzew
ski dal inicjatywę zwołania zjaz
du legionowego z całej Małopolski.
Z kolei dłuższe głęboko przemyśla* 

ne przem ówienie wygłosił w śród sku* 
pionego napięcia zebranych prez. Ra
d ę  Legionowo-Peow. gen. Tokarzew* 
skLKaraszewicz, m oralny przywódca 
społeczeństwa polskiego M ałopolski 
W schodniej. Mówca analizował 
rzeczywistość polityczną w Polsce od 
czasu odzyskania Niepodległości, a 
wraz z nią i sumienia i efekty pracy 
politycznej obozu legionowego. O kre
ślając zadania chwili bieżącej, mówca 
podkreślił konieczność pogłębienia 
zwartości organizacyjnej i wiernego i 
zupełnego oddania się do dyspozycji 
jedynej osobie w Państwie, która jest 
symbolem jego jedności i realizacji 
siły obronnej. Przechodząc do  spraw

regionalnych, mówca stwierdził, żc 
terytorium Małopolski Wschodniej 
jest nieodzownym warunkiem życia 
państwowego. Wszystkie siły spofe* 
czne i narodowe powinny być tak 
zorganizowane, by polskość na tym 
terenie wzrastała, aby była tu i silną i 
równocześnie sprawiedliwą. Polskość 
ma tu zdobywać, a nie bronić. Musi 
się obudzić głęboka świadomość zadań 
i celów i muszą być wyzwolone war* 
tości drzemiące w głębi dusz i sumień 
ludzkich. Skoncentrowana energia i 
niezłomna wola będzie wówczas pro* 
mieniować i rozszetzy s>ę na cały na* 
ród polski.

Przemówienie pełne subtelnej anali* 
zy i trafnych ocen, spotkało  się z en* 
tuzjazmem zebranych i uczyniło wiel* 
kie wrażenie. Po tym  przemówieniu 
ozwały się niemilknące entuzjastyczne 
oklaski.

Przew. gen. Tokarszewski poddał 
następnie pod głosowanie deklarację 
ideową Zjazdu, oraz tekst pism i de
pesz wysianych przez Zjazd, co zo
stało jednomyślnie przez aklamację 
przyjęte.

Zjazd zakończył się odśpiewaniem 
Pierwszej Brygady.

Obrady trwały przeszło sześć go*
dzin i zakończyły się W  późnych g u .  

dżinach popołudniowych.
| Po zakończeniu obrad uczestnicy 
j zebrali się na wspólnym obiedzie.
I
! REZOLUCJE I DEPESZE.

Prócz deklaracji politycznej Zjazd 
uchwalił trzy rezolucje, w których 1) 
stwierdził konieczność uzgodnienia 
prac O. Z. N. z działalnością Sekret. 
Porozumiewawczego, 2) przyłączy!
się do ostatniej deklaracji tegoż Se
kretariatu w sprawach polityki naro* 
dowościowe , 3) uznał tygodnik „W o
la i czyn" za organ obozu legionowo* 
peowiackiego.

Zjazd wysiał depesze i pisma do: 
Pani Marszałkowej Piłsudskiej, do 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, do 
Pana Marszałka Śmigłego*Rydza, do 
premiera Składkowskiego, do pułk.
Koca i do min. Kościalkowskiego jako 
prezesa Związku Peowiaków.

JAN LORENTOW ICZ N A  MIF-J* 
SCE ROSTWOROWSKIEGO.

W arszaw a. (PAT.) W  dmach 6 i 7 li 
stopada 1937 r. odbyły się zebrania Pol 
skiej Akademii Literatury.

W  pierwszym dniu obrad W acław  
Sieroszewski wygłosił przemówienie 
z powodu zgonu akadem ika literatury 
ś. p. Bolesława Leśmiana. Pamięć 
Zmarłego uczciła P olska Akademia Li* 
teratury chwilą milczenia.

Następnie załatwiono szereg spraw 
bidżących, wynikających z porządku 
dziennego.

W  drugim  dniu obrad wybrano zgo
dnie z par. 23 regulaminu Polskiej Aka 
demii L iteratury, większością 2/3 gło* 
sów nowym akademikiem literatury 
Jana Lorentowicza na miejsce opróż* 
nione przez Karola Huberta Rostwo* 
rowskiego.
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Wiadomości bifetfta.
Poniedziałek8

LISTOPADA

Sewera 
Ju tro : Teodora 

Wschód słońca 6‘43
Zachód .  15‘55

TEATR WIELKI.
Poniedziałek godz. 19.30 „Jutro niedzie* 

la".
W torek godz. 19.30 „Jutro niedziela".

TEATR ROZMAITOŚCI.
.Poniedziałek godz. 19.30 Wieczór nowej 

poezji.
W torek godz. 19.30 „Żabus.a".

KINOTEATRY.
APOLLO: „Byłam szpiegiem".
CASIMO: „Gdy kwiitną bzy" (Maylime)
CHLMERA: „Ty co w Ostrej świecisz

Bramie".
EUROPA: „Ich stu i ona jedna".
KOPERNIK. „Znachor** wg powieści 

Dołęgi Mostowicza.
M ARYSIEŃKA: „Deteiet/w z Honolu*

lu" i „Zapomniana sj mfonia".
M UZA: „Dama kameliowa".
PAŁACE: „Skłamałam".
P a X: „Toni z W iednia" wraz słynnym 

chórem „Wiener Saen^erknaben1*.
R A J: „Książątko".
RIALTO: „Burgtheater".
STYLOWY: ..Piętro wyżej" i rewia.
SW IT: .Zaginione miasto" i „Tydzień

przed ślubem**.
T O N : „Trafalgar".
U CIECH A : „Cygańskie dziewczę" i re> 

wia.

— Teatr Wielki. Dziś i jutro wieczorem
0 7.30 w pełni największego powodzenia 
współczesna sztuka f. ktomontaż „Jutro 
niedziela" w obsadzie pp: Zielińska, Bo* 
rowskj, Leliwa, Mierzejewski, Szymański, 
OstojasStaszewsku, Borow y, Kalinowski, 
Więckowski i inni. Abonament 4.

— Teatr Rozmaitości wystąpi w dniu 
dzisiejszym wieczorem z pierwszym z cy* 
klu poetyckich wieczorów p. t. „Wie* 
czór nowej poezji" z udziałem poetów Bea, 
ty  Ober.yńskiej, Stanisł iwa Rogowskiego, 
Macieja Freudmana, Aleksandra B aum  
gardtena i Mirosława Żuławskiego, którzy 
wykonają własne utwory z udziałem arty* 
Stów Teatrów Miejskich pp: Ankwicz«Szyj, 
kowskiej, Górskiej, Szalawskiego, Szletyń« 
skiego, Szyndlera i Janusza Warneckicgo. 
Początek recitalu poetyckiego o godz. 7.30 
wieczorem, ceny miejsc najniższe. — W dniu 
jutrzejszym we wtorek wraca na afisz do* 
s/konała komedia „Zabusia** w premierowej 
obsadzie z p. Ankwicz*Szyjkowską i Guttne 
rem na czele.

— „Warszawianka" Stanisława Wyspiań* 
skiego ukaże się na premierze we czwar* 
rek, 11 bm. na uroczystym przedstawić* 
tlili w XIX*tą rocznicę odzyskania niepo* 
dległości Państwa Polskiego, w inscenizacji
1 reżyserii H. Szletyńskiego, w obsadzie pp: 
OstojasStaszewski (Chłopicki), Maria (Ty* 
mowska), Anna (Górska), Srary wiarus 
(Machalski), młody oficer (Borowski). Dc* 
koracja Mieczysława Różańskiego.

KOMUNIKATY.
— Liga Ochrony Zwierząt urządza 13*go 

listopada br. w salach Kasyna i Koła Lite* 
rackiego swój doroczny „Wieczór pieśni, 
humoru i tańca". Udział wezmą: pp. E. Ko* 
Paczyńska, Z. Michna, B. Michna, R. Bo* 
janowski. Po programie dancing. W ybór 
królowej wieczoru. Oryginalny kotylion. — 
Niespodzianki. Machan*jazz. Bilety na miej* 
sza siedzące 2 zł. 20 gr„ akademickie 1 zł. 
10 gr., w firmie Pluton, Akademicka 12, tu. 
dzież w biurze Ligi Ochrony Zwierząt, Os* 
solińskich 13, parter, od 18—20»tej.

— Baczność Sybir. cyl W e czwartek 11 
w dniu Święta Niepodległości obowiązkowa 
zbiórka o 8 rano w lokalu Związku, Krzv» 
wa 7, skąd wymarsz na nabożeństwo. Po 
nabożeństwie defilada.

KRONIKA MIEJSKA.
Włamanie do sklepu spożywczego. Dina 

H afner (Zamkowa la) doniosła policji, że 
onegda; w n o c  nie wyśledzeni narazie spra* 
wcv po uprzedniem wyłamaniu kiat w o* 
knie dostali się do sklepu spożywczego na 
ul. Zamkowej i skradli 180 kg. cukru, ró* 
żne w yioby tytoniowe oraz większą ilość 
czekolady, łącznej wartośai około 800 zł.

Aresztowanie torebkarza i jego zony. Po* 
i.cja ujęła wczoraj KazanLerza Szpunara 
(plac Marii Śnieżnej 5) oraz jego żonę Pau* 
linę, pod zarzutem wyrwania torebek na 
szkodę Amalii Waluiba-um (Halicka 19) i 
Many W illner (Zimorowicza 5), które roz* 
poznały Szpunara, jako sprawcę napadu.

>DZ1NA u r z ę d n ic z a  w  r o c z n i  ,
1 ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI.
P  ‘a 9 bm. o godz. 18 odbędzie się w 

r,ep ~ ,ntacyjnej Pałacu Wojewódzkie* 
(ul. Czarnieckiego 24) uroczysta akade# 

a, urządzona z okazji Święta Państwo*
'go prTY.Z , Urzędnu-zą Okręg
owski. W  akadómna w .-ąn, soliści
.. Kazimiera Bańkowska, Władys *r.wu MS* 
wska i St. Ru«9oćki. A k",r punfować bę- * 
ie p. Irena Lipczyńska. Nadto śpiewać 
dzie chór Twa Śpiewaczego „Bard" pod 
r. prof. Krzyńskiego.

Odsłonięcie popiersia 
na U.

W arszawa. 8. 11. (PA T.) W czorajsza 
inauguracja roku akademickiego na 
uniwersytecie Józefa Piłsudskiego mia* 
ła w yjątkow o uroczysty charakter ze j 
względu na zapowiedziane przybycie 
p. M arszałka Smigłego*Rydza celem 
odsłonięcia w ramach uroczystości po# 
piersią M arszałka Piłsudskiego w auli 
uniwersyteckiej.

O godz. 12 przed gmach uniwersy# 
teiu zajechały sam ochody, wiozące pa
na M arszałka ze świtą P. M arszałek 
po odebraniu  raportu  przeszedł przy 
dźwiękach hym nu narodowego przed 
frcn Łem kom panii honorow ej, po czym 
udał się do gmachu, w itany przez 
przedstawicieli senatu  akademickiego.

Uroczystość zainaugurow ał JM. re
k tor Antoniewicz, dziękując p. Mar# 
szalkowi i dostojnikom  za uświetnie
nie swym  przybyciem  uroczystości, 
k tóra pozwala młodzieży akadcmi* 
ckiej wejść w bliższy kontak t z dostoj 
nikami kościelnymi, państw ow ym i i 
szerszym społeczeństwem i wykazać 
jej, jak  pracuje i co pragnie wywal# 
czyć dla dobra nauki, a tym  samym 
dla Polski

N astępnie zwracając się do pana 
M arszałka mówca oświadczył:

„Przypadł mi wielki zaszczyt pawi* 
tam a Cię, panie M arszałku, po raz 
pierw szy w  drogich d la n as murach 
uniw ersytetu Józefa Piłsudskiego. w l

Marsz. Piłsudskiego 
J . K .
tam  Cię serdecznie i z całym oddaniem  
jako rycerza niezłomnego w sali d a 
wnej szkoły rycerskiej, w której ksział 
cii się Tadeusz Kościuszko — witam 
Cię, bojownika o niepodległość Pol
ski, w gmachu późniejszego uniwer# 
sytetu królew skiego i  sławnej szkoły 
głównej, k tóre  były kuźniami pow stań 
listopadowego i styczniowego — wi
tam Cię, najbliższego z uczniów Józc* 
fa Piłsudskiego, w honorow ej sali Je# 
go wielkiego imienia.

By wraz z dziedzictwem duchow ym  
Józefa Piłsudskiego, które pielęgno# 
wać i krzewić się staramy, utrwalić ró 
wnież postać jego \v artystycznym  
kształcie, w ykutym  przez p. Zofię 
Trzcińską - Kaimińską w' bryle kiele# 
ckiego m arm uru, wznieśliśmy przy 
pom ocy Komitetu uczczenia pamięci 
Józefa Piłsudskiego, tu, w naszej auli, 
monument. Proszę Cię, panie .Marszał
ku, byś raczył odsłonić popiersie swe# 
go wielkiego poprzednika na wieczną 
chwałę uniw ersytetu Józefa Pirsud# 
skiego".

Pan M arszałek bnugły *, Rydz zbliża 
się w śród głębokiej ciszy do osłonię-, 
tego flagą postum entu. W szyscy obe* 
cni wstają, orkiestra gra hym n n aro 
dow y, M arszałek odsłania dużych roz 
m iarów rzeźbę, przedstaw iającą po
piersie M arszałka Piłsudskiego.

W ystaw a higieniczna w  Po zn an iu .
Poznań, w październiku.

Na Starym Rynku urządzono wielką o# 
krężną Wystawę Higieniczną, staraniem Za* 
kładu Ubezpieczeń Społecznych i Ubezpic* 
czalni Społecznej w Poznaniu. W ystawa ta, 
jedyna w Polsce i jedna z największych te#

go rodzaju w Europie, cieszy się olbrzy* 
rnią, jak na nasze miasto frekwencją — po* 
nad 75.000 zwiedzających w pierwszym ty* 
godniu po otwarciu — wykazała żywotną 
potrzebę tej formy propagandy leczniczej 
w walce o zdrowie ludzkie wśród najszer* 
szych mas społeczeństwa. Wystawa jest czę* 
ściowo realizacją programu akcji profilak# 
tycznej Działu Lecznictwa Zakładu Ubez* 
pieczeń Społecznych w walce z chorobami 
społecznymi, a więc przede wszystkim gru* 
źlicą, alkoholizmem i chorobami wencrycz* 
inymi.

Począwszy od stycznia bieżącego roku 
Wystawa Higieniczna zwiedziła już siedem 
miast pomorskich, osiągając coraz większy 
sukces: QdynLi 16.000, Tczew 19.000, G ru 
dziądz 32.000, Bydgoszcz 88.000, Toruń 
30.000, Inowrocław 34.000, Gniezno 28.0110 
— ogókm  ponad 246.000 zwiedzających.

Wystawa osiągnęła w zupełności cel za* 
mierzony. Do współpracy pownkino sr.erci; 
znanych artystów stołecznych i micjsco,. 
wy di.

Wystawa zajmuje dwa piętra obszernego 
budynku. Na pierwszym planie pod ha** 
słem: „Gruźlica jest uleczalną, eksponaty
ilustrujące walkę z gruźlicą, jej drogi szc# 
rżenia się. Fotosy obrazujące przypadki 
gruźlicy skóry i kośai podano jx>d ogól* 
nym mianem gruźlicy nie leczonej.

Akcję zapobiegawczą Ubezpieczeń Spo*

łccznych ilustru j, plansze: W  roku .936
Zakład Ubezpieczeń Społecznych i Ubez* 
pieczalndc społecz.nP wysiały na bezpłatne 
6*aiotygodniowe kolonie wakacyjne 200.000 
dzieci; 1000 młodocianych robotników i 
robotnic korzystało z bezpłatnych obudów 
niraiarskich, zorganizowanych i finansowa* 
nych przez Z. U. S., w sezonie 1936/37 wy* 
dano bezpłatnie 1100 beczek tranu; w roku 
ubiegłym wydano na dożywienie najuboż* 
szych dzieci 170.000 zŁ, a na stacje Opieki 
nad Matką i Dzieckiem 120.000 zł. Poza 
tym Zakład Ubezpieczeń Społecznych wy* 
asygnował 1.000.000 zł. na Pom o: Zimjową 
dla bezrobotnych.

W następnej sali umieszczono stoisko In* 
stytutu Spraw Społecznych, zawierające 
szereg barwnych plansz z zakresu higieny 
i bezpieczeństwa pracy. O bok pawilon o* 
brony przeciwgazowej, organizowanej pi zez 
Z. U. S. W  sąsiedztwie duże stoisko z pla* 
katami i eksponatami przeciwalkoholowymi, 
preparaty anairomo * patologiczne, wykre* 
sy. Za nimi barwne plansze przeciwjagii* 
czc.

Pierwsze piętro zajęły: Ubezpieczalnia
Społeczna w Poznaniu, oraz okoliczne Sa* 
natoria własne lub subwencjonowane przez 
Zakład Ubezpieczała; Społecznych; Szpital 
Ortopedyczny poznańskiej Ubezp. Spoi. w 
Swarzędzu, Sanatorium dla płucno*chorych 
w Obornikach wraz z jego przychodnią 
przeciwgruźliczą w Kowanówku, Sanato* 
rium „Staszycówka1* dla płuono*chorych w 
Ludwikowie, Sanatorium dla dzieci w Kie* 
krzu. Na tymże piętrze mieści się olbrzy* 
mia sala poświęcona walce z chorobami 
wenerycznymi.

Wystawa będzie otwarta do 15 listopada
r. b. A. C.

Schronisko urzędniczek pocztow ych.
Podniosła i piękna uroczystość od 

była się wczoraj w południe w mieście 
naszym. O to  urzędniczki pocztow e 
zorganizowane w stow. „Schronisko** 
święciły swój własny dom  na ul. Snop 
kowskiej 1. 11, owoc swej 35#letniej 
p racy i zabiegów, tru d u  wielkiego i 
poświęcenia. Zbożną tę myśl powzięły 
jeszcze w r. 1903 zakupując grunt pod 
schronisko, ale przyszła w ielka wojna, 

oszczędności zostały zdewaluowane

trzeba było zaczynać od początku. 
W ydział tow. nie opuścił rąk, dzielna 
kierow niczka jego p. G łaczyńska z za# 
palem wzięła się do pracy  i dziś staa 
nęlo w naszem mieście drugie w Pol
sce schronisko urzędniczek poczto* 
wych. P iękny dwupiętrow y dom  o 20 
pokojach, salą rozrywkow ą, czytelnią, 
bogatą biblioteką, miły, przytulny. 
D obre ręce kobiece um iały w łożyć w 

i to  dzieło w szystko, co  bezdom nej u-

Z 3A l I POL. TO W . M U Z.

„E c h o -M a c ie rz“ .
Koncert tego tak bardzo zasłużone# 

go zespołu chóralnego, urządzony k u  
uczczeniu 25#letniej rocznicy zgonu Ja* 
na Galla, zamienił się w praw dziw ą 
manifestację na rzecz znakomitego pie
śniarza polskiego, którego sława po 
lylu latach znow u jaśnieje szczegół# 
nym blaskiem i to  nietylko u nas w 
kraju, ale także i zagranicą. „Echo-M a- 
cierz‘‘ wielkim pietyzmem otacza pa* 
mięć swego wieloletniego dyrygenta i 
mistrza. N ic to, że ostatnie dziesięcio* 
lecia przyniosły muzyce nowy, nie# 
zbyt może jeszcze ugruntow any i ja
sny styl kom pozytorski. Siedząc pil* 
nie, jak  to  w ykazał koncert zeszłoro
czny, twórczość naszych współczes
nych muzyków, przechowuje „Echo" 
i kultyw uje wciąż z największą czcią 
te praw dziw e klejnoty, pełne najszla* 
chetniejszego natchnienia i czaru  me* 
lodii, którym i tak  hojnie obdarzył nas 
niezapom niany mistrz Gall,

A  było napraw dę co słuchać! Pły# 
nęły z estrady pieśni i piosenki gło
szące piękno życia, jego urok i pow ab. 
Dom inował m otyw  słonecznej, szla* 
chetnej erotyki, której Gall był w ier
nym i odważnym  piewcą. „Trzy sere
nady", „N elly", „Czary", „N oc w 
Hiszpanii", „Dziewczę z buzią jak  m a 
lina* i tyle tyle inmych pieśni wywoły* 
w ały burzę oklasków  i stw orzyły  at* 
mosferę pełną najszczerszego entuzja* 
zmu, o k tóry  tak  dzisiaj trudno  w zio
nących nieraz pustką i nudą salach 
koncertow ych. D o wielkiego pow odze 
nia przyczynili się też niemało soliści: 
p. Romuald Cyganik, znany i ceniony 
śpiew ak naszej opery, p. Rawicz#Ja- 
simska, p. Russocki i p. W aligórski, 
k tó ry  ponadto  w pełnej polotu prelek
cji przedstawi! w azrysie życie i twór# 
czość Jana Galla.

D yrygent „Echa" p. Jerzy Kołacz# 
kowski po zeszłorocznym triu m fie  od 
n iósł now y, św iadczący o wielkiej 
skali zainteresowań i możliwości arty# 
stycznych tego muzyka.

Juliusz Masłowski.

Giełda z  dnia 8 listopada.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 90.30, Berlin 212.97, Am* 
sterdam 293.60, Kopenhaga 118.40, Londyn 
26.51, N. Jork czoki 5 27 i pięć ó .mych, ka* 
bel 5.28 i jedna ósma, Oslo 133.25, Parvż 
18.05, Praga 13.52, Sztokholm 136.75, Zu« 
rych 122.85, Mediolan 27.95, Papiery pro* 
centowe: wewm. 56, inwest. 71, konwers. 
62, prem. doi. 3y, konsolid. 59.63. Akcje: 
Bank Polski 106.75, Węgiel 23-25, Lilpop 
51.50, Starachowice 30.75, Haberbusch 41.50 

LWÓW -  GIEŁDA Z B 0 2 0 W A .
N a Giełdzie obroty w licznych artyLu# 

łach. Pszenica, żyto, mąku oraz otręby pszen 
nc grube podrożały. Tendencja dla zbóż 
chlebowych i mąki zwyżkowa, poza tym 
utrzymana, usposobienie ożywione.

N a F O N . złożono: Koło Rodziny i 
K. P. W . Krasne .10 zł.

rzędniczce m oże umilić pobyt, nie da 
odczuć braku  rodziny, najbliższych.

Liczni goście wzięli udział w tym 
święcie. Przybyli dyr. M oszoro z m ał
żonką, w icedyr. Erbel, dyr. BGK. G re 
ger, naczelnicy w ydziałów  D yrekc.i 
poczt, obyw atelstw o lw ow skie, by po# 
gratulować inicjatorkom  — radość ich 
dzielić.

A k tu  poświęcenia dokonał ks. Ka# 
łężny proboszcz kościoła św. Zofii, 
k tó ry  następnie w gorących słowach 
złożył życzenia właścicielkom „Schro# 
niska". ,

Przemawiał następnie dyr. M oszoro 
wyrażając podziw  pracy członkiniom 
Tow . Życzenia składał dyr. C reger i 
pierwsza przew odnicząca To w . p. Dziu 
bińska. Zabrała wreszcie głos przew o
dnicząca G łaczyńska i w słowach pro* 
stych, a z serca płynących dziękow ała 
w szystkim , co wyrozumieli troski i 
trud  w ydziału i pomocy nie szczędzili.

D ługo pozostanie w pamięci ta ro 
dzinna niejako uroczystość grona 
dzielnych urzędniczek, a 30 koleżanek 
zam ieszkałych w tym dom u błogosła
w i inicjatywie w ydziału Tow .

Zaznaczyć należy, że Tow. liczy za# 
ledwie 100 członkiń, a w ystaw iło  
gmach wartości 120 000 zj. Złotemd gło* 
skam zapisane to  będzie w historii 
Lwow a. u.
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Deklaracja Rady Sekret. Porozumiewawczego
Polskich Organizacji Społecznych Małopolski Wschodniej.

Rada Sekretariatu Porozumiewaw* 
czego Polskich Organizacyj Społecz* 
nych M ałopolski W schodniej ogłosiła 
następującą deklarację:

Rada Sekretariatu Porozumiewaw* 
czego Polskich Organizacyj Społecz* 
nych stwierdza, ze dotychczasowa dzia 
łalność Sekretariatu przyczyniła się juz 
w  znacznym stopniu do wzmożenia 
harm onijnej współpracy wszystkich ze 
spolonych koło niego polskich organi* 
zacyj, zrzeszonych dla zapewnienia 
przewagi w  M ałopolsce W schodniej 
polskiej siły cywilizacyjnej, gospodar* 
czej i politycznej. I  o też wyraża ona 
Komitetowi W ykonawczem u SPPOS 
we Lwowie uznanie za jego inicjatywy, 
podnoszące energię społeczno*narodo* 
wej pracy polskiej i pogłębiającej po* 
czucie polskiej solidarności narodo* 
wej, jak również za odwołanie się do 
niej w czasie sierpniowego strajku po* 
litycznego włościan.

R ada Sekretariatu PPOS jest głębo* 
ko przeświadczona, że polskie społe* 
czeństwo M ałopolski W schodniej po* 
siada dość woli i sił, by własnym swo* 
im wysiłkiem nadal, jak  to  czyniło 
przez wieki, zapewnić trwałą na za* 
wsze przynaltżność tej ziemi do Fol* 
ski. R ada Sekretariatu PPOS akceptu* 
je akcję wzywającą do zdecydowenego 
potępienia terroru  O. U . N . i zwraca 
uwagę społeczeństwu ukraińskiem u na 
szkody, jakie ono samo w skutek zbro 
dniczych metod konspiracji tej pono* 
si.

N ie jest jednak  słusznym, by obrona 
całości terytorium  państwowego była 
jedynie obowiązkiem kresowych Pola 
ków. T ak  się działo w X V II wieku. 
A le tak  się dziać nie pow inno. W ięc 
Rada SPPOS zwraca się z gorącym 
apelem  do całego społeczeństwa poi* 
ski ego, centralnych i zachodnich woje* 
wództw , o m oralne przede wszystkim 
poparcie pracy i walki, k tórą tu  pro* 
wadzinry: Bo jedynym  niezawodnym  
w najcięższych nawet, jakie się zda* 
rzyć mogą, okolicznościach zapewnie* 
niem trwałości granic Rzplitej, jest 
przewaga na ziemiach kresowych siły 
miejscowego społeczeństwa polskiego 
nad dążeniem narodowości wrogich, 
czy obojętnych wobec Państwa Pol* 
skiego.

Takim  moralnym poparciem będzie 
przede wszystkim uznanie przez całą 
patriotyczną opinię i przez Rząd Rzpli* 
tej zasady, że korzystne napraw dę u* 
norm owanie stosunków  polskosru* 
"Lich i polsko*ukraińskich może być 
trwale przeprow adzone tylko przez 
miejscowe społeczeństwo polskie, w 
bezpośrednich jego z ruskim i czy u* 
kraińskim i grupam i ludności stosun* 
kach. A wobec tego narodowościowa 
polityka Rzplitej opierać się pow inna 
nie na wyborczych ugodach, zawiera* 
nych z nie*polskimi stronnictwam i, czy 
grupami politycznymi ponad  głową 
kresowej ludności polskiej, lecz w ści* 
słym zawsze oparciu o dążenia i do* 
świadczenia miejscowego społeczeń* 
stwa polskiego a to  tym  bardziej, że 
n ie  jesteśmy tu  ludnością napływową, 
lecz odwiecznymi i to  wcześniejszymi 
od R usinów  i U kraińców  mieszkańca* 
m i tej ziemi i że cała niemal cywilizacja 
M ałopolski W schodniej jest dziełem 
m yśli i pracy polskiej.

R ada SPPOS, dążąc do utrwalenia 
przewagi polskiej ekspansji kultural* 
nej i narodowej nad nie*polskimi na* 
cjonalizmami w M ałopolsce Wschód* 
niej, nie uważa jednak za pożądane ani 
przymusowego wynarodaw iania ludno* 
ści ruskiej czy ukraińskiej, ani nawet 
-tamowania adm inistracyjnym i represja* 
m i pracy narodowo*kulturalnej nie* 
polskiej ludności. Pragniemy bowiem, 
by  całe nasze życie publiczne opierało 
się na trwałych podstawach moralności 
chrześcijańskiej. A przy tym liczne do* 
świadczenia historyczne pouczają, jak 
nie trwałe są przewagi fizyczną jedynie 
przemocą osiągane. Zrzeszone więc o* 
k o ło  SPPOS społeczeństwo polskie, 
chce zapewnić trw ałą przewagę poi* 
skiej ku ltury  i cywilizacji w Małopol* 
sce W schodniej swą pracą pozytyw ną 
i kulturalną, a nie przez gnębienie in* 
nych narodowości.

Co więcej, SPPOS nie wymaga od 
Rusinów czy U kraińców  w yrzeczenia 
się walki o ich własną narodowo*kul* 
turalną ekspansję, bo i tutejsze społe* 
czeństwo polskie walki tej nie ponie* 
cha.

Ale jednocześnie zdaje ono sobie 
sprawę, że jak dotychczas przez liczne 
stulecia, tak  i nadal będzie na tej zie* 
mi kresowej żyć obok siebie, przeważ* 
nie w tych samych wsiach i miastecz* 
kach, ludność polska i ruska czy ukra* 
ińska że więc obok współzawodnic* 
twa narodowo*kulturalnego pow inna 
być możliwa i zgodna w wielu spra* 
Wach współpraca dla gospodarczego i 

moralno*społecznego postępu całej 
ludności M ałopolski W schodniej.

Rada SPPOS wyraża więc przeświad 
czenie, że z chwilą zrozumienia tej 
spraw y również w społeczeństwie ru* 
skim czy ukraińskim , czy poszczegól* 
nych jego częściach, tutejsze społeczeń* 
stwo polskie podejm ie chętnie rozmo* 
wy o takie unorm owanie istniejącego 
m iędzy poszczególnymi narodowością* 
mi współzawodnictwa kulturalnego, 
by  nie uniemożliwiało ono równocze* 
śnie współdziałania cywilizacyjnego i 
gospodarczego, dla wspólnego ich do* 
bra.

Rada SPPOS wraz ze wszystkimi

skupionym i koło niej ugrupowaniam i 
polskimi, zdaje sobie w pełni sprawę 
z roli, jaka w ustalaniu polskiej racji 
stanu w M ałopolsce W schodniej przy* 
pada każdarazowem u rządowi, jako 
czynnikowi nadrzędnem u polskiej po* 
lityki mocarstwowej. Raz jeszcze jed* 
nak stwierdzamy, że kształtowanie na 
tej ziemi zdrowych w arunków  współ* 
życia z Rusinami i U kraińcam i może 
się oprzeć jedynie na pozytywnym  i 
twórczym współdziałaniu w tym pro* 
cesie zwartego, silnego moralnie i pręż* 
nego ekonomicznie miejscowego społe 
czeństwa polskiego.

N iezbędnym  wszakże takiego poro* 
zumienia warunkiem  jest wyraźne i 
szczere zdecydowanie się społeczeń* 
stwa ruskiego i ukraińskiego na u trzy 
manie swych dążeń narodow ych w gra 
nicach lojalności państwowej, nie dopu 
szczającej do jakiejkolw iek propagan* 
dy, wymierzonej przeciwko całości te* 
rytorium  Rzplitej, a tym  bardziej do  
tolerowania choćby biernego przez opi 
nię społeczną ukraińską terrorystycz* 
nej akcji organizacyj, wychodzących z 
łona tego społeczeństwa.

M. T. Tokarzewski*Karaszewicz 
prezes.

L. Domoń i  K. Piątkowski 
sekretarze.

WYSTĄP KIEPURY  W W IE D N IU
W iedeń. (PA T .) W czoraj w operze 

wiedeńskiej przy zupełnie wysprzeda* 
nej już od paru dni i wypełnionej do* 
borową publicznością sali wystąpił 
Jan Kiepura w operze „Cyganeria"

Rolę Mimi śpiewała słynna śpiewa* 
czka Jarmila N ow otna. K iepura zmu* 
szony był do kilkakrotnych bisów, zaś 
po spuszczeniu kurtyny  wywoływ any 
był kilkanaście razy. Po skończonym  
przedstawieniu służba musiała opróż* 
niać widownię z publiczności, a Kiepu* 
ra pod eskortą policji z trudem  przeci* 
skał się do swego sam ochodu po przez 
tłumy, zalejagące plac przed operą i 
owacyjnie witające polskiego śpiewa* 
ka.

20 R O C ZN IC A  REW OLUCJI.
M oskw a. 8. 11. (PA T.) W czoraj w  

20<tą rocznicę rewolucji odbyła się w  
M oskwie na placu czerwonym defilada 
w ojska poprzedzona przeglądem  zgro* 
m adzonych oddziałów, którego doko* 
nał marszałek W oroszyłow  w  towa* 
rzystwie marsz Budiennego. Po przej* 
ściu wojsk przed zgromadzonymi na 
trybunie u  mauzoleum Lenina człon* 
kam i biura politycznego i rządu ze Sta 
linem na czele — odbyła się defilada 
organizacji robotniczych i społecznych 
z transparentam i.

NO W Y G A BIN ET BELGIJSKI.
Bruksela. 8. 11. (PAT.) M in. Spaak 

ma przedstaw ić dziś z rana królow i 
listę gabinetu, zaś po południu ustalić 
ma z przyszłymi ministrami program  
nowego gabinetu.

DEPESZA PREMIERA STOJADI* 
N O W IC ZA .

W arszawa. 8. 11. (PA T.) P. M inister 
spraw zagr. Beck otrzym ał z okazji 
5 rocznicy urzędowania następujący 
telegram:

„Najlejisze życzenia i szczere powin* 
szowania z okazji pięciolecia — wyra* 
zy przyjaźni'1. Stojadinowicz, prezes 
Rady m inistrów i minister spraw  zagr.
Am

STA N ZIÓRKI N A  E. O. M.
W arszawa. 8. 11. (PA T .) Stan zbiór* 

k i na Fundusz O brony M orskiej na 
dzień 3 listopada b r. wyraża się kwo* 
tą zł. 5.970.42. Z  sum y tej wpłacono na 
budow ę łodzi podwodnej zł. 3.615.000 
**• i

POGRZEB S. P. BOLESŁAW A  
LEŚM IANA W E WTOREK.

W arszawa. 8. 11. W czoraj po połud* 
niu w obecności rodziny i przyjaciół 
zmarłego odbyła się eksportacja zw łok 
ś. p. Bolesława Leśmiana z mieszkania 
przy ul. M arszałkowskiej do kościoła 
św. Karola Boromeusza na Powązkach.

W e w torek dnia 9 b. m. o godz. U  
w kościele tym  odbędzie się Nabożeń* 
stw o żałobne za duszę Zm arłego, po 
czym nastąpi pogrzeb na cmentarzu 
powązkowskim .

ZW IĘKSZENIE W YDO BY CIA W Ę. 
GLA.

Katowice. 6. 11. (PA T .). Z  Chorzo* 
wa przybył p. m inister Rom an do Mi* 
chałkowic celem wzięcia udziału w po* 
święceniu nowego poziom u kopalni 
„Michał". P. M inister zjechał na now y 
poziom na głębokości 540 mtr. Poziom 
ten, obejm ujący główny chodnik dłu* 
gości około 3 lun-. oraż now Y szyb zja* 
zdow y, budow any był 10 lat kosztem  
5 m ilionów zł. Zapewnia eksploatację 
nowych pokładów węgla na 40 lat.

P. M inister oprow adzany przez dyr. 
kopalni inż. Krajewskiego, zwiedził 
niektóre odcinki now ego poziomu.

2 SAMOLOTY „POLMIN** N A  FO N .
W  tych dniach na lotniskach w ojsko 

wych w  W arszaw ie i Lwowie odbyła 
się uroczystość przekazania A rm ii sa* 
m olotów  „Polmin I.“, „Polm in II.“, 
ufundow anych przez dyrekcję, pracow  
n ików  i robotników ' Państwowej Fa* 
b ry k i O lejów M ineralnych „Polmin*1. 
Za tak  pełne zrozumienie potrzeb do* 
zbrajania naszej Arm ii — należą się 
dyrekcji i pracow nikom  słowa wielkie 
go uznania.

Orędzie duchownych niemieckich.
Berlin. 8. 11. (PAT.) Z  am bon kilku 

kościołów  ewangelickich odczytano 
dziś orędzie, podpisane przez %  naj* 
wybitniejszych duchownych, a wystę* 
pujące w obronie w iary chrześcijań* 
skiej. N ależy zaznaczyć, że pastorzy, 

I podpisani na orędziu, reprezentują ca- 
! ły praw ie kościół ewangelicki z wy* 
; jątkiem  skrajnych ugrupow ań zw.

chrześcijan niemieckich, k tórzy w spół 
pracują z czynnikam i partyjnym i, p ra

gnącymi zreform ować życie religijne w 
Niemczech.

Orędzie ujęte w  formę pytań pod 
adresem  ludności i rządu. Jest ono o d 
pow iedzią na ostatnią publikację Al* 
freda Rosenberga, naczelnego propa* 
gatora nowych idei kulturalnych Trze* 
d e j Rzeszy i pierwszego laureata usta
nowionej niedąw no nagrody narodo* 
wej za zasługi kulturalne.

Oświadczenie C zang-Kai-Szeka.
Szanghaj. 8. 11. (PA T.) M arszałek 

Czang*Kei*Szek oświadczył wczoraj 
dziennikarzom , że C hiny nie sa skłon* 
ne do wszczęcia bezpośrednich roko* 
v;ań z Japonią w sprawie załatwienia 
konfliktu. Generalissimus chiński wy* 
raził swój optymizm w związku z sy* 
tuacją w ojskową i potwierdził, że Chi* 
ny  są zdecydowane prowadzić walkę

aż do zwycięskiego końca. N a pyta* 
nia, o poglądy Czang*Kai*Szeka na wy 
niki konferencji brukselskiej, marsza
łek Chin stwierdził, że w ierzy w pew* 
ne sukcesy konferencji. W reszcie, 
Czang*Kai*Szek zaprzeczył, jakoby 
czynione były  pewne k rok i pojednaw* 
cze po za konferencją w Brukseli.

Uroczysta dekoracja 
dawnych harcerzy-m atopolan.

Okręgowe Koło H arcerzy z czasów 
walk o Niepodległość we Lwowie po* 
stanowiło nadać odznaki pamiątkowe 
sztandarowi Lwowskiej Chorągwi har* 
cerskiej oraz druhom : wojewodzie dr.
Michałowi Grażyńskiemu, przewodni* 
czącemu Z. H . P., kanclerzowi ks. dr. 
Mauersbergerowi, wojewodzie Alfredo
wi Biłykowi, wojewodzie gen. Paslaw* 
skiemu, D*cy O. K. gen. Michałowi Ka* 
raszewicz*Tokarzewskiemu i in.

W  wykonaniu tej uchwały odbyło się 
wczoraj o godz. 9*tej w kościele Mat* 
ki Boskiej Ostrobramskiej uroczyste na* 
bożeństwo, które odprawił Naczelny 
Kapelan Z. H . P. ks. Luzar. Podczas 
nabożeństwa śpiewał chór „Echo M a* 
cierz". Po mszy św. odbyło się poświę* 
cenie i wręczenie dzwonków ufundowa* 
nych przez Koło dawnych harcerzy dla 
kościoła.

O  godz. 10.30 na boisku „Sokoła" 
przy ul. Cetnerowskiej ństawiły się 
w wielkim czworoboku wszystkie dru* 
żyny harcerskie lwowskie oraz kompa* 
nia honorowa Związku Strzeleckiego z 
orkiestrą. Zjawili się przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych. Czwo* 
robok zamknął spory zastęp członków 
Koła dawnych harcerzy. Po odegraniu 
„Pierwszej Brygady** przewodniczący 
Z. H . P. wojewoda dr Grażyński ode
brał raport, po czym w imieniu d-cv 
O. K. gen. Karaszewicz-Tokarzewskie* 
go, przewodniczący Koła prof. dr Niem 
czycki odczytał uchwałę Koła i udeko*

rował odznaką pamiątkową sztandai 
Lwowskiej Chorągwi. Następnie prof. 
Niemczycki po przemówieniu udekoro* 
wał kolejno p. wojewodę Grażyńskiego 
i pozostałe druhny i druhów. Dekora* 
cję zakończyły okrzyki na cześć prze* 
wodniczącego Z H P  dr Grażyńskiego.

Z  kolei dr. G rażyński w towarzyst* 
wie starszyzny harcerskiej obszedł po
szczególne oddziały, po czym wygłosił 
do harcerzy jerótkie przemówienie. Pod 
czas kilkuminutowej pauzy, jaka nastą 
piła, dawni zastępowi witali się serdecz 
nie ze swoimi drużynami.

Z boiska „Sokoła", poprzedzani or* 
kiestrą i kompanią honorową Z. S. u* 
dali się zebrani pochodem do miasta, 
gdzie przed pomnikiem Mickiewicza 
wojewoda dr. Grażyński w otoczeniu 
starszyzny harcerskiej odebrał defiladę 
odznaczonych, dawnych harcerzy j za* 
stępów harcerek i harcerzy.

Zakończeniem uroczystości było ze* 
branie w sali Rady miejskiej, zagajone 
przez prof. dr Niemczyckiego, podczas 
którego wojewoda Grażyński wygłosił 
referat pt. „O pracy harcerskiej'*.

Po wspólnym obiedzie o godz. 16.30 
w sali konferencyjnej Rady m iejskiej 
odbyła się konferencja harcerska, na 
której omawiano sprawę budowy Do 
mu Harcerza, sprawę tworzenia dru* 
żyn rzemieślniczych. N a konferencji 
składali również sprawozdania przewo
dniczący Kół Lokalnych.
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Podatek specjalny od w ynagrodzeń 
pracowników miejskich.

Na posiedzeniu Magistratu w dniu 
5. listopada 1937 r. załatwiona została 
sprawa specjalnego podatku od wyna= 
grodzeń pracowników miejskich. Po
cząwszy od 1. listopada b. r. będzie 
Zarząd miejski zwracał pracownikom 
miejskim podatek specjalny w formie 
bezterminowych pożyczek, według na* 
stępujących norm: pracownicy pobje* 
rający uposażenie od 110—350 zl. mie
sięcznie brutto (jak wiadomo uposa* 
żenią poniżej 110 z', mies. nie były o- 
podatkowane podatkiem specjalnym) 
otrzym a;ą zwrot całego podatku spe» 
cjalnego. pracownicy pobierający upo- 
sażenie od 350—560 zł, miesięcznie 
brutto  otrzymają częściowy zwrot po* 
datku specjalnego w wysokości dla sa* 
motnych 3 proc. poborów a dla żona
tych 5 proc. poborów.

Ponadto pracownicy pobierający u*

D elegatura Ligi Popierania Turysty* 
ki we Lwowie, chcąc dać możność każ* 
demu zwiedzenia Lwowa i zobaczenia 
wielkiej rewii wojskowej, organizuje 
we czwartek 11 bm. tanie wycieczki 
pociągami popularnym i do Lwowa 
z następujących miejscowości:

Z  Przemyśla: odjazd dn. 11. XI.
godz. 7.27, — ze Lwowa dn. 12. XI. 
godz. 0.18, koszt przejazdu w obie 
strony 3.60 zł.

Ze Stanisławowa: odjazd dn. 11. XI. 
godz. 8.12, — ze Lwowa dn. 11. XI. 
godz. 21.38, koszt przejazdu w obie 
strony 4.60 zł.

Z  Borysławia: odjazd dn. 11. XI
godz. 6.52, — ze Lwowa dn 11. XI.
godz. 22.45, koszt przejazdu w obie 
strony 4.10 zł.

Z  Drohobycza: odjazd dn. 11. XI.
godz. 7.25, — ze Lwowa dn. 11. XI.
godz. 22.45, koszt przejazdu w obie 
strony 4.10 zł.

Ze Stryja: odjazd dn. 11. XI.
godz. 8.19, — ze Lwowa dn. 11. XI. 
godz. 22.45, koszt przejazdu w obie 
strony 4.10 zł.

Ze Sambora; odjazd dn. 11. XI. 
godz. 7.28, — ze Lwowa dn. 12. XI. 
godz. 0.08, koszt przejazdu w obie 
strony 4.— zł.

BIEG N A  PRZEŁAJ O MI* 
STRZOSTWO OKRĘGU

W  niedzielę rozegrany został we 
Lwowie bieg na przełaj o mistrzostwo 
okręgu lwowskiego. Trasa prow adziła 
z boiska Pohulanki w okolicę Pasiek.

W  grupie seniorów  na trasie 5000 m 
wygrał Korzeniowski (Pogoń) w cza* 
sie 15:07, 2) Franus (Polonia) 15:38, 
3) Żołna (Pogoń) 15:57:9, 4) Bieniarz 
(P ogoń), 5) Belwart (Swit).

G rupa juniorów , trasa 2000 m ; 1) 
Furm ański (Czarni) 5:45, 2) Czosny* 
kow ski (C zarni) 5:47, 3) Pacieszczyn 
(C zarni), 4) Brzechwa (Strzelec), 5) 
Komenda (A Z S).

P O G O Ń  Z W Y C IĘ 2A  P O L O N IĘ  
W  BOKSIE 11:5

W  niedzielę rozegrany został we Lwo 
wie mecz bokserski o drużynowe mi* 
strzostwo okręgu między Polonią (Prze 
myśl) a Pogonią. W ygrała zupełnie nie* 
oczekiwanie Pogoń w stosunku 11:5. 
Przebieg poszczególnych walk był na* 
stępujący:

w wadze muszej, M usiał (Pog.) zre
misował z W iśniewskim; w wadze ko* 
guciej, Truniarz (Pol.) wypunktował 
Tuszkiewicza; w wadze piórkowej, Za* 
grodnik (Pog.) wygrał na pkt. z Rucz- 
^4; w wadze lekkiej, Jeżyk (Pog.) wy* 

Pkt. z Różańskim; w wadze pół* ' 
średniej, Samborski (Pog.) wypunkto* 
wał Segdę; w wadze średniej, Koprow* 
ski (Pol.) wygrał w 2 rundzie przez k-o 
z Żółkiewiczem; w wadze pół.ciężkiej, 
Biłyj II (Pog.) wygrał na pkt. * Czo- 
chonem; w wadze dężldej, Niemiec 
(Pog.) wygrał va!k*overem. Sędziował

posażenie poniżej 220 zł. mies. brutto 
otrzymają jednorazowe zapomogi we
dług następujących norm: pracownicy 
dziennie płatni o ile ich zarobek nie 
przekracza 165 zł. mies. brutto otrzy
mają zapomogę w wysokości 4 dnio- 
wego zarobku; pracownicy płatni ty* 
godniowo lub miesięcznie otrzymają 
zapomogi od 25 zł. do 15 zł.

Ulgi te obejmą prawie wszv ■ h 
pracowników miejskich a w szczegół* 
ności pożyczki bezterminowe otrzyma 
3.6S4 pracowników (w tym 1.430 pra
cowników otrzyma także zapomogi), 
a tylko zapomogi otrzyma 798 osób — 
razem zatem liczba osób, które ulgi te 
obejmą wyniesie 4.482 osób. co stano* 
wi około 95 proc. ogółu stałych pra
cowników gminy t. i. administracji cen 
tralnei i przedsiębiorstw.

Z Tarnopola: odjazd dn. 11. XI.
godz. 6.38, — ze Lwowa*Podzamcze 
dn. 11. XI. godz. 23.45, koszt prze*
jazdu w obie strony 6.— zł.

Ze Złoczowa: odjazd dn. 11. XI.
godz. 8.02, — ze Lwowa*Podzamcze
dn. 11. XI. godz. 23.45, koszt prze*
jazdu w obie strony 3.60 zł.

Z  Brodów: odjazd dn. 11 XI
godz. 6 49, — ze Lwowa*Podzamcze
dn. 11. XI. godz 22.00, koszt prze*
jazdu w obie strony 4.20 zl.

Karty kontrolne na przejazd są do 
nabycia do dnia 10. XI. godz. 12 w biu 
rach podróży O rbis oraz w kasach sta* 
cyjnych. Zamiejscowi zamieszkali w 
prom ieniu od 20—40 km od Stryja 
Sambora, Brodów, oraz w prom ieniu 
od 20—60 km od Stanisławowa, Tar* 
nopola i D rohobycza korzystają z 50 
proc. zniżki dojazdowej za okazaniem 
karty  kontrolnej na przejazd pocią* 
giem popularnym , zakupioną w jednej 
z wymienionych kas. W  przeddzień 
w yjazdu wycieczki informować się o 
ewentualnych zmianach. W obec licz* 
nych zgłoszeń oraz ograniczonej ilości 
miejsc w pociągach należy jak naj* 
śpieszniej zakupić kartę kontrolną na 
przejazd.

w ringu p. Holzel, punktował p. Lewin* 
ter.

M ISTR ZO STW A  SIA TK Ó W KI PAN  
I P A N Ó W  

W  sobotę rozpoczął się turniej siat
kówki pań i panów o mistrzostwo Lwo* 
wa. Osiągnięto następujące wyniki: 

Panowie: Strzelec—Sokół M. 2:0, 
K PW —V II  LD H  2:1, A Z S—Sokół II 
2:1, V II  L D H —Strzelec 2:1, Sokół U 
—Sokół M. 2:1, A Z S—KPW  2:0.

Panie: A ZS—Sokół II  2:0, C zarni— 
M łode W izo 2.-1, Sokół M acierz—Mło
de W izo 2:0, A Z S—Czarni 2:0, KPW  
— Sokół M. 2:1, K PW —Sokół II  2:0.

W A ŻN E D LA  FILATELISTÓW.
N a czas trwania Ogólno*polskiej 

W ystaw y Radiowej w  Bydgoszczy 
30. X. do 14. XI. b. m. placówka po* 
cztowo*telekomunikacyjna czynna na 
terenie wystawy będzie używała do 
stem plowania zwykłych przesyłek li* 
stowych specjalnego datow nika okoli 
cznościowego z napisem  „Ogólnopol* 
ska W ystaw a Radiow a 30 X. — 14. XI. 
Filateliści pragnący uzyskać odcisk te* 
go datow nika, mogą przesyłać listy 
zwykłe i kartk i pocztowe z umieszczo* 
nym i na nich znaczkami pocztowymi 
odpow iedniej opłaty i adresami, w  ko 
pertach adresowanych do  urzędu po* 
cztowego Bydgoszcz 1, O ddział nada* 
wczy. W ystaw a, zaopatrzonych zna* 
czkami opłaty pocztowej wartości od* 
powiadającej wadze listu. Listy i kart* 
ki po  ostem plowaniu ich datownikiem  
okolicznościowym będą wysłane bez* 
zwłocznie do miejsca przeznaczenia.

PO ŚW IĘ C E N IE  D O M U  Ka SY 
STEFCZYKA.

D obrom il. (PA T .) W czoraj w Tyra* 
wie wołoskiej pow. Sanok odbyło się 
uroczyste poświęcenie nowo wybudo* 
wanego własnego dom u Kasy Stefczv* 
ka. N a program  uroczystości złożyły 
się: zbiórka Zw iązku Strzeleckiego, 
Ochot. Straży Pożarnej i K. S. U. P. 
na placu przed domem Kasy, Suma w 
kościele parafialnym , pochód przed 
dom Kasy, poświęcenie jego, wspólny 
obiad, wieczornica j zabawa taneczna, 
z której dochód przeznaczono na wy* 
kończenie domu. U roczystość wypa* 
dla imponująco.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE

Kim. 620/37. O W ic w c tn i t  o licytacji z 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Glinianach urzędujący w Glinianach na za* 
sadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że w dniu 
15 listopada 1937 r. o godz. 10.30 rano w 
lokalu p. Lrzego i Teresy Skrzyszowskich 
wła.śc. dóbr w Pohorylcach odbęidiic się 
publiczna licytacja ruchomości, sktadających 
się z Lmej pary koni wyjazdowych oszaco* 
wanych na łączną sumę 1.500 zł., które mo* 
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
czasie oznaczonym. Sprzedaż rozpocznie 
się najpóźniej w 2 godziny po czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Gliniany, 4 listopada 1937. 3S59K

Km. 699/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Tłustcm, urzędujący w 
Tłustcm, w gmachu tut. Sądu biuro Ńr. 12 
na zasadzie art. 602 kpc. zawiadamia, źe w 
dniu 30 listopada 1937 o godzinie 9 rano w 
Tłustcm wsi odbędzie się publiczna sprze* 
d a i ruchomości, a mianowicie zboze, ruebie, 
kilimy, krowa, waga decymalna, nicrogaci* 
zna, oszacowane na łączną kwotę 920 zi., 1 
które można oglądać w dniu licytacja w I 
miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozwaczo* 1 
nym.  ̂ j

Komornik Sądu GrodzKiego.
Tłuste, 6 listopada 1937. 585SK 1

II. Km. 1568/37. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Kałuszu II. rewiru Stanisław Nowak, ma. 
jący kancelarię w Kałuszu, ul. Słowackiego 
Nr. 31 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 16 listo* 
pada 1937 o godz. 9*tej w Kałuszu, ul. Sio* 
wackiego i Piłsudskiego odbędzie się l*sza 
licytacja ruchomości, należących do Mojżc* 
sza Neumana i A rona Stredfera, składają* 
cych się z kredensu palisandrowego z przy* 
stawką, 6 krzeseł skórą krytych, 1 papie* 
rośnicy srebrnej, łańcuszka złotego, 1 szafy 
jasnej, 1 kapy pluszowej bordo, 1 psychy 
z lustrem, 2 szafek nocnych, 1 szafy 3*skrzy 
dłowej białej, 1 lanszaft duży na 2 łóżka i 
stolik owalny, oszacowanych na łączną su* 
mę zł. 1335. Ruchomośai można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o*’ 
znaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Kałusz, 3 listojwida 1937. 5S56K

V Km. 1344/37. Obwieszczenie. Korne r* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo* 
wie rewiru V. z siedzibą urzędową we Lwo,
wic, przy ulicy Grodzickich L. 4, na zasa,
dzie art. 602 kpc. obwieszcza, że w dniu 12 
listopada 1937 o godz. 9.05 odbęd zic się 
licytacja publiczna ruchomości, należących 
do dłużników w ich lokalu — mieszkaniu 
we Lwowie przy ul. Legionów 1. 43, skla* 
dających się z 2 futer, oszacowanych na lą* 
czną kwotę 1.200 zl., która rozpocznie się 
od połowy cc.ny oszacowania. Ruchomości 
oglądać można w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej podanym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru V.

L w ów , 2 listopaad 1937. 3S54K

IX. Km. 1628/37. Obwieszczenie o licyta* 
ej: ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mieczy* 
sław Grossman, mający kancelarię we Lwo*
wie, ul. Zielona 17 na podstawie art. 602
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 16 listopada 1937 o godz. 11,30 we 
L w ow ie , ul. Halicka Nr. 11 odbędzie się na 
wniosek Warszawskiej Fabryki Mech. Obu* 
wia ,,Armo“ l,sza licytacja ruchomości, 
składających się z urządzenia sklepowego 
i obuwia męskiego i damskiego, oszacowa* 
nych na łączną sumę zł. 1725. Ruchomośai 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru IX.

L w ów , 22 października 1937. 3863K

II. Km. 1150/37. Obwieszczenie o licyta* 
cjii ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Sanoku rew. II. Józef BubelLa urzędują
cy przy ul. Kościuszki 28 na mocy art. 602 
kpc. jsodajc do publicznej wiadomości, źe 
dnia 19 listopada 1937 o godz. 9*tej w Sa. 
noku odbędzie się l*sza licytacja ruchomo* 
ści, należących do Dra W asyla i Ja rosła wy 
Btawackidi, a w szczególności: 3 kilimów 
(śaionnych i na otomanę), 1 kilimu na po* 
dlogę, maszyny do szycia nożnej, konsoli 
dębowej z lustrem, dwóch szafek nocnych 
dębowych, szafy dębowej starej, fortepianu

starego, kredensu orzechowego, dywanu 
' strzyżonego, garnituru pluszowego (kanapa 
j i 4 fotele) i że dnia 19 listopada 1937 o 
j godz. 12*tcj w Dąbrówce ruskiej odbędzie 
i się i*sza licytacja ruchomości, należących 
i do Michała Romana, a w szczególności: 

krowy łysej, szafy dębowej jasnej, biurka 
dębowego, kredensu kuchennego jisno*żól* 
tego, dwóch szafek nocnych trześniowyeh, 
trzech dywanów ściennych starych, oszaco* 
w,mych na łączną kwotę 1.570 zł. Rucho* 
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejacu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru ii
Sanok, 28 października 1937. 3S59K

IX. Km. 1671/37. Obwieszczenie o Lcyta* 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mieczy* 
sław Grossman mający kancelarię we Lwo* 
wie, ul. Zielona 17 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 16 listopada 1937 o godz. 10.30 we 
Lwowie, ul. św. Mikołaja Nr. 21 odbędziie 
się na wniosek Józefa Dubuszowskiego 
l*sza licytacja ruchomości, składających się 
z mebli, oszacowanych na łączną sumę zł. 
600. Ruchomości można oglądać w dniu li* 
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
n y m .

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 22 października 1937. 3S62K

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 57/37. Józef Biłyk, syn Eustachego z 

Kołbajowic, roku 1915 powołany do woj* 
ska austriadkiego, brał udział w bitwach na 
froncie włoskim i od roku 1917 brak o nim 
wiadomośoi. W ydajc się wezwanie, aby u* 
dzielono Sądowi wiadomości o womienio* 
nym. 3850

Sąd Okręgowy w Samborze.

T. 55/37. Rudolf Szoturma s. Włodzimic* 
rza, roku 1914 został wcielony do armii 
austriackiej i wysłany na front serbski i od 
tego czasu brak o nim wiadomości. W ydaje 
się wezwanie, aby udzielono Sądowi wia-* 
domości o wymienionym. 3849

Sąd Okręgowy w Samborze.

T. 53/37. Iwan Onyszkiewicz, syn Stefana 
w Burczycach starych, ur. 1 Lipca 1S95 z 
wybuchem wojny światowej w roku 1914 
zabrany do b. armii austriackiej z pod wodą 
zaginął i brak o nim wiadomości. Wydaje 
- ię wezwanie, aby udzielono Sądowi wia* 
domości o wymienionym. 5o48.

Sąd Okręgowy w Samborze.

T. 52/37. Dmytro Durkot, syn Michała* 
ur. 10 października 1875 w Beniowej, roku 
1914 powołany do wojska b. armii austria* 
ckiej, a roku 1922 widniał się z zaginionym
w Rosji Iwan Pahuta i od tego czasu brak 
o nim wiadomości. W ydajc się wezwanie, 
aby udzielono Sądowi wiadomości o wy* 
mienionym. 3S47"

Sąd Okręgowy w Samborze.

T. 48/37. Józef Grudzioiski, syn Mikołaja 
ur. 27 stycznia 1894 w Stuipnicy ruskiej pow. 
Sambor, roku 1914 powołany do 77 pp. b. 
armii austriackiej, wysłany na front rosyj* 
..ki, walczył w walkach frontowych i nic 
daje o sobie znaku życia. Wydajc się we* 
z w a n i e ,  aby udzielono Sądowi wiadomości 
o wymienionym. 5846-

Sąd Okręgowy w Samborze.

T. 32/37. Orest Zburyń s. Anny, ur. 5 
marca 1905 w Mielniczncm, roku 1915 wy* 
icchal z cofającymi się wojskami rosyjskimi 
do Rosji przez pewien czas mieszkał w Ki* 
jowie i od tego czasu brak o nim wiado* 
mości. W ydajc się wezwanie, aby udzielono 
Sądowi wiadomości o wymienionym. 5S45 

Sąd Okręgowy w Samborze.

T. 17/57. Tymko Sywak, syn Wasyla, ur. 
29 sierpnia 1S65 w Boryni, w roku 1915 zo* 
stal zabrany przez wojska rosyjskie do Ro* 
sji i brak o nim wiadomości. Wydajc się 
wezwanie, aby udzielono Sądów: wiado. 
mości o wymienionym. 3S44

Sąd Okręgowy w Samboize.

T. 56/36. Jan Sunycz s. Teodora z V oli 
Koblańskiej, w roku 1915 powołany do woj 
ska austriackiego, walczył na froncie wrlo» 
skim i od tego czasu brak o nim wiadomo* 
ści. Wydaje się wezwianie, aby udzielono 
Sądowi wiadomości o wymienionym

Sąd Okręgowy.
W  Sam borze , 2 stycznia 1937. 3845

T. 37/37. Eliasz Dymiński, urodzony <v 
Boniowicach 1 sierpnia 1893, syn Tymoteu* 
sza i Heleny, uczestnik wojny światowej 
zaginął i od roku 1915 nie daje o ^ s° “ e 
wiadomości. Służył przy 10 pułku pi-cnoty 
austriackiej. Wzywa się, by do 1 ljP^3' 
udzielono o zaginionym wiadomości Sądo* 
wi.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 28 sierpnia 1937 . 3842

T. 70/35. Jan Trzaik, urodzony 2 czerwca 
lb90, syn Michała i Marcjanny, mąż Anieli 
opuścił w roku 1924 swe miejsce zamiesz. 
kania w powiecie jarosławskim i od tego 
czasu nie daje o sobie wiadomości. Wzywa 
się, by do roku od  15 Listopada 1937 udzie* 
łono o zaginiony111 wiadomości Sądowi lub  
kuratorowi adw. Bairsamowi w Przemyślu, 
którego ustanawia się obrońcą węzła mai* 
żeńskiego.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 8 października 1937. 3841

Pociągi popularne
na „ Ś w ię to  N ie p o d le g ło śc i" w e  L w o w ie

Sport i w ychow anie fizyc zn e .
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